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Słowa kluczowe Nauka języków obcych, edukacja, szkolnictwo, Eliza
Florkiewicz, Maria Gocłowska

 
Nauczycielki języka francuskiego
Mamę uczyła u kanoniczek [języka] francuskiego pani profesor Gocłowska. Zawsze
opowiadała,  jak  to  się  starała,  myślę,  że  nie  była  pilną  uczennicą,  nauczyć  się
francuskiego. Natomiast dziewczynki,  to była rodzina państwa Denisonów, która
mieszkała  też  na  Granicznej,  już  znały  francuski,  może  miały  prywatnego
nauczyciela,  mama  chciała  się  tak  pochwalić,  a  one  niestety  mówiły  lepiej  po
francusku. I taka była historia zabawna, że ja zdając na romanistykę trafiłam na parę
lekcji z francuskiego do tej właśnie pani Gocłowskiej, która po prostu wyglądała jak z
obrazów,  była  kobietką  malutką,  drobniutką  i  miała  francuskie  loki,  siwusieńka,
drobniusieńka i okazało się, że ta pani Gocłowska nie tylko uczyła moją mamę, ale
też moją wychowawczynię i  nauczycielkę francuskiego z liceum Staszica, panią
profesor [Elizę] Florkiewicz, także różne zawiłe, nieoczekiwane spotkania losowe.
Moja mama i pani profesor były z tego samego roku, być może na wywiadówkach
kiedyś rozmawiały. Ale też pani profesor z domu nazywała się Fiszman, a jej mąż był
bardzo dobrym lekarzem i wspominany był w czasie zjazdu Lublinierów przez osoby,
które w 1988 roku z Polski wyjechały do Szwecji,  ta pani była chyba ze Szwecji,
skończyła medycynę i  miała  zajęcia  z  panem Florkiewiczem, był  kardiologiem i
gastrologiem, był bardzo dobrym fachowcem.
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